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  Niniejszą książkę dedykuję z miłością i szacunkiem

  Gino Bonissonemu,

  człowiekowi o umyśle Einsteina

  i sercu prawdziwego Włocha


  Podziękowania


  Chciałbym podziękować:


  Mojej żonie Anicie i moim dzieciom: Andrew i Julii, których zrozumienie, cierpliwość i wsparcie umożliwiły mi znalezienie dodatkowej energii niezbędnej do ukończenia tej książki.


  Toddowi Epsteinowi, który pomógł mi rozwinąć "laboratorium" dla moich "eksperymentów myślowych".


  Michaelowi Pollardowi i Ami Sattinger, którzy "przeszli samych siebie", aby razem ze mną ukończyć pracę nad tym tomem.


  Oraz wszystkim, którzy sprawili, że duch Alberta Einsteina wciąż jest tu z nami.


  Przedmowa


  W przedmowie do pierwszego tomu Strategii geniuszy napisałem, że seria ta jest spełnieniem mojej wizji, która narodziła się prawie dwadzieścia lat temu. Kiedy uczęszczałem na zajęcia pod nazwą "pragmatyka komunikacji międzyludzkiej" na Uniwersytecie Kalifornijskim w Santa Cruz, miałem okazję porozmawiać z Johnem Grinderem o możliwości prześledzenia sekwencji, w jakich wyjątkowi ludzie nieświadomie korzystają z własnych zmysłów w czasie przetwarzania myśli. W tamtym czasie byłem na pierwszym roku studiów, a John Grinder wykładał językoznawstwo.


  Wspomniana rozmowa sprawiła, że zaczęła kiełkować we mnie myśl o zakrojonym na szeroką skalę badaniu wzorców myślenia typowych dla powszechnie znanych genialnych ludzi, które to badanie z jednej strony oddawałoby sprawiedliwość ich wyjątkowym walorom umysłowym, a jednocześnie rozwiewało otoczkę tajemnicy spowijającą ich geniusz i pozwalało wykorzystać je w sposób praktyczny. Celem tego badania miało być m.in. opracowanie prostych i skutecznych strategii funkcjonowania, których mogłyby się nauczyć nawet dzieci. Pomysł na takie badanie zaowocował po latach serią książek, z których jedną właśnie trzymasz w dłoniach.


  W tomie I opisywałem twórcze procesy zachodzące w umysłach Arystotelesa, detektywa Sherlocka Holmesa opisanego przez Arthura Conan Doyle'a, Walta Disneya i Wolfganga Amadeusza Mozarta. W następnych tomach zamierzam opisać przypadki Leonarda da Vinci, Sigmunda Freuda, Johna Stewarta Milla, Nikoli Tesli i współczesnych "geniuszy", jakimi są m.in. Gregory Bateson, Moshe Feldenkreis i dr Milton E. Erikson.


  Niniejszy tom poświęcony jest w całości Albertowi Einsteinowi, zaś jego celem jest przeanalizowanie procesów myślowych leżących u podstaw wyjątkowej osobowości i osiągnięć tego wybitnego fizyka. Korzystając z technik modelowania typowych dla programowania neurolingwistycznego, postaram się zgłębić przynajmniej część strategii myślowych oraz poglądów Einsteina i sprawić, aby stały się one nieco bardziej "przyjazne dla użytkownika".


  Celem tego badania jest spojrzenie na myśli Einsteina z szerszej perspektywy, nieograniczającej się wyłącznie do kwestii naukowych i obejmującej także poznawcze "strategie geniuszu", dzięki którym owe myśli mogły powstać. NLP zapewnia strukturę i język opisu umożliwiające przełożenie procesów myślowych Einsteina na "fragmenty" czy też "etapy", które każdy z nas mógłby wykorzystać w swoim codziennym życiu.


  Analizując liczne cytaty, anegdoty i wyjątki z pism Einsteina, pragnę przedstawić bogaty obraz procesów myślowych tego człowieka oraz zademonstrować sposób, w jaki jego strategie mogą zostać wykorzystane do wzbogacenia kreatywności i umiejętności rozwiązywania problemów.


  Wiele z "eksperymentów myślowych" Einsteina oraz opisów jego strategii myślowych cechuje się prostotą i poczuciem humoru. Niektóre rozdziały mogą jednak okazać się trudniejsze od pozostałych, gdyż część idei Einsteina odznacza się złożonością. Co prawda nic nie stoi na przeszkodzie, aby pominąć co trudniejsze fragmenty i wrócić do nich później, ale chciałbym zaznaczyć, że poświęcenie czasu i energii na zrozumienie tych bardziej skomplikowanych fragmentów może być niezwykle korzystne. Osobiście sugeruję przeczytanie takich rozdziałów (zwłaszcza tego poświęconego teorii względności) dwukrotnie, aby uzyskać względne rozeznanie w poruszanych tam tematach.


  Na koniec chciałbym też przypomnieć, że niniejsza książka nie jest i nigdy nie miała być "biografią". W pewnym sensie jest ona bardziej "podręcznikiem", gdyż moim głównym celem było pokazanie samego umysłu Einsteina, aby czytelnicy mogli zacząć myśleć tak, jak myślał on sam. Pozostaje mi mieć nadzieję, że dalsza lektura okaże się zajmującym i przyjemnym doświadczeniem.


  Wprowadzenie


  […] kwintesencją bycia człowiekiem takim jak ja jest to, co się myśli i jak się myśli, nie zaś to, co się robi i co się przeżywa[1] – Albert Einstein


  Albert Einstein (1879 – 1955) nie tylko uważany jest na całym świecie za geniusza, ale stanowi także symbol geniuszu XX wieku. W swojej pracy zajmował się kwestiami nie tylko naukowymi i namacalnymi, ale także duchowymi i społecznymi. Jest również autorem całkowicie nowego paradygmatu myślenia, który wpłynął na to, jak patrzymy dziś na wiele codziennych zjawisk.


  Jego odkrycia w dziedzinie fizyki teoretycznej pozwoliły na rozwój "ery atomowej", przejawiany przez niego humanitaryzm może być wzorem do naśladowania dla wszystkich przedstawicieli świata nauki, zaś jego teoria względności zmieniła nasze pojmowanie wszechświata i tak podstawowych aspektów otaczającej nas rzeczywistości jak czas, przestrzeń, materia i energia. Specyficzny sposób myślenia pomógł Einsteinowi stworzyć nowe modele rzeczywistości oraz twórczo zmienić schematy pojęciowe, na których opierało się myślenie typowe dla jego czasów.


  Jak zatem można zrozumieć takiego człowieka jak Einstein? Czego możemy się od niego nauczyć? Czy jego geniusz był wynikiem uwarunkowania genetycznego? Boskiej inspiracji? Szczęśliwego zbiegu okoliczności? A może wynikał ze specyficznego procesu myślenia, którego można nauczyć innych ludzi? Sam Einstein zadawał sobie podobne pytania dotyczące Isaaca Newtona (twórcy rachunku różniczkowego, prawa grawitacji i dynamiki, a także ojca współczesnej fizyki), pisząc:


  Newton był pierwszym człowiekiem, któremu udało się w jasny sposób sformułować podstawy umożliwiające wydedukowanie szerokiego zakresu zjawisk, korzystając z metod dowodzenia matematycznego oraz robiąc to w sposób logiczny, ilościowy i zgodny z naszym doświadczeniem […].


  Jak jednak doszło do pojawienia się tych cudownych myśli w jego mózgu? Jeżeli bowiem za pomocą racjonalnego rozumowania będziemy w stanie odpowiedzieć na pytanie, jak to się stało, wówczas bez wątpienia można mówić o cudzie w dosłownym znaczeniu tego słowa. Celem każdego działania umysłowego jest bowiem przekształcenie czegoś, co nazywamy cudem, w coś, co może zostać zrozumiane. Jeżeli zatem w tym konkretnym przypadku ów cud dałby się zrozumieć, wówczas nasze uwielbienie dla Newtona mogłoby wyłącznie wzrosnąć[2].


  Dokładnie taka sama myśl przyświecała mi podczas pisania tej książki, w której próbuję zadać pytanie: "Jak to się stało?" w odniesieniu do samego Einsteina. W jaki sposób jego niezwykłe idee "pojawiły się w jego mózgu"? Co możemy zrobić, aby odsłonić "cudowne" zdolności umysłowe Einsteina i przekształcić je w coś, co może zostać "zrozumiane" przez nas samych w taki sposób, abyśmy patrzyli na wielkiego fizyka z jeszcze większym szacunkiem.


  Programowanie neurolingwistyczne (NLP) zapewnia nam zestaw nowych narzędzi, które możemy wykorzystać do uzyskania odpowiedzi na przedstawione wyżej pytania. Celem twórców NLP było zdefiniowanie i rozszerzenie zakresu ludzkiej wiedzy, zwłaszcza dotyczącej nas samych. Niniejsza książka, poświęcona Einsteinowi i stanowiąca drugi tom cyklu Strategie geniuszu, wpisuje się w nurt zapoczątkowany przez NLP. Moim prywatnym celem jest stworzenie modelu strategii myślenia ludzi, którzy nie tylko rozwinęli naszą naukę, ale także mieli wielki wkład w rozwój wiedzy o nas samych. Mam nadzieję, że wspólnie będziemy w stanie odkryć, jak opisane przeze mnie strategie mogą pomóc w rozwijaniu naszego gatunku i życia na całej naszej planecie.


  Jednym z najbardziej przydatnych narzędzi, jakie daje nam NLP, jest możliwość analizowania nie tylko zachowań ludzkich, ale także leżących u ich podłoża niewidzialnych sił. W tym przypadku siłami tymi są struktury umysłowe, które pozwoliły geniuszom osiągnąć wszystko to, co osiągnęli. NLP daje nam strukturę i język opisu, które umożliwiają podzielenie na etapy wszystkich procesów umysłowych Mozarta, Leonarda da Vinci lub Einsteina i zastosowanie tychże procesów przez każdego z nas.


  Innym niezwykle cennym narzędziem dawanym nam przez NLP jest możliwość przyjrzenia się głębszym warstwom każdego działania, dzięki czemu możliwe jest dostrzeżenie jego abstrakcyjnej formy i przeniesienie procesu myślowego objawiającego się na jednym polu ludzkiej aktywności na zupełnie inne działania. Dzięki temu będziemy mogli odkryć sposób, w jaki Einstein myślał o fizyce, i zastosować tenże sposób myślenia do analizowania systemów społecznych, skutecznych praktyk biznesowych, kwestii zarządzania oraz metod rozwiązywania problemów osobistych.


  Poziomy modelowania


  Przy modelowaniu jednostki należy wziąć pod uwagę wiele różnych aspektów czy też poziomów i podpoziomów działania tejże jednostki. Przykładowo, możemy przyjrzeć się historycznemu i geograficznemu środowisku, w jakim Einstein żył, analizując to, kiedy i gdzie mógł działać. Możemy też wziąć pod uwagę specyficzne dla danej osoby zachowania i działania, czyli to, co Einstein mógł robić w swoim otoczeniu. Jesteśmy ponadto w stanie przeanalizować również poznawcze strategie i możliwości, dzięki którym Einstein mógł wybierać swoje działania, czyli to, jak przejawiał pewne zachowania w danym kontekście. Idąc dalej, możemy też opisać poglądy i wartości motywujące i kształtujące wspomniane strategie poznawcze i zdolności umysłowe, odpowiadając na pytanie, dlaczego Einstein zachowywał się tak, jak się zachowywał. Na koniec możemy przejść na jeszcze głębszy poziom funkcjonowania, badając percepcję własnego "ja", czyli tożsamości wyrażanej przez określony zbiór przekonań, możliwości oraz działań podejmowanych w określonym środowisku. To pozwoli nam udzielić odpowiedzi na pytanie kto, która uzupełnia odpowiedzi na pytania dlaczego, jak, co, gdzie i kiedy.


  Możemy też chcieć sprawdzić sposób, w jaki wspomniana tożsamość manifestuje się w odniesieniu do rodziny, kolegów (bądź innych osób żyjących w tych samych czasach) całego zachodniego społeczeństwa, kultury świata zachodniego, planety bądź Boga, dowiadując się, z kim Einstein wchodził w relacje. Wszystko to umożliwi nam zrozumienie tego, jak zachowania, zdolności, przekonania, wartości oraz sama tożsamość Einsteina wpływały na sposób, w jaki kontaktował się on z innymi osobami, oraz jak wszystkie wymienione elementy wchodziły w interakcje osobiste, społeczne i duchowe z innymi elementami większych systemów. Podsumowując, modelowanie procesu geniuszu może zawierać w sobie analizowanie interakcji na wielu różnych poziomach doświadczenia, m.in.:


  
    
      
        	
          Poziom duchowy
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          A. Kim jestem — tożsamość
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          C. Moje możliwości i umiejętności
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          D. Co robię

        

        	
          konkretne zachowania, działania

        
      


      
        	
          E. Moje otoczenie

        

        	
          kontekst zewnętrzny, reakcje

        
      

    
  


  
    	Środowisko określa zewnętrzne możliwości lub ograniczenia, na jakie musi reagować każda osoba. Wiąże się z pytaniami o to, gdzie i kiedy objawia się geniusz.


    	Zachowania są specyficznymi działaniami lub reakcjami dokonywanymi przez osobę w swoim środowisku. Odnoszą się do tego, co oznacza geniusz.


    	Umiejętności kierują zachowaniami dzięki zapewnieniu im umysłowej mapy działania, planu bądź strategii. Odpowiadają na pytanie co?


    	Przekonania i wartości zapewniają wsparcie (motywację i przyzwolenie) wzmacniające lub osłabiające umiejętności. Odnoszą się do pytania dlaczego?


    	Tożsamość wiąże się z rolą jednostki oraz jej misją lub poczuciem własnego "ja". Odpowiada na pytanie kto?


    	Duchowość zakłada istnienie większego systemu, którego jednostka jest częścią, oraz wpływ tego systemu na procesy lecznicze. Odnosi się do kwestii tego, z kim i z czym geniusz wchodzi w relacje.

  


  Strategie


  NLP koncentruje się na strukturze programowania umysłowego leżącego u podstaw procesów myślowych danej osoby, nie zaś na wynikach takiego programowania. Duża część podejścia NLP opiera się na postrzeganiu mózgu jako tworu, którego działanie przypomina pod pewnymi względami działanie komputera. Prawdę mówiąc, spora część terminologii stosowanej w NLP (a także sama jego nazwa) wykorzystuje terminologię typową dla informatyki.


  "Strategia" jest czymś w rodzaju programu komputerowego. Mówi ona, co należy zrobić z uzyskaną informacją. Podobnie jak program, można wykorzystywać ją do przetwarzania wielu różnych informacji. Przykładowo, program może powiedzieć, aby komputer "wziął jeden element ze zbioru danych, następnie wziął drugi, dodał je do siebie i zapisał wynik w określonym miejscu w pamięci". Programy są niezależne od danych, które przetwarzają, i w żaden sposób nie są przez nie modyfikowane. Niektóre programy są skuteczniejsze od innych, mogą pozwalać na bardzo zróżnicowane operacje na danych, potrafią sprowadzać ogromne zbiory danych do silnie skompresowanej postaci albo też wykorzystywać dane do tworzenia analiz, wyszukiwania wzorców albo konkretnych elementów w dużych zbiorach.


  Wszystko, co napisałem powyżej, daje się odnieść do strategii ludzkiego umysłu, które przypominają umysłowe oprogramowanie biokomputera, jakim jest mózg. W pewnym sensie można powiedzieć, że każdy człowiek tuż pod swoją czaszką posiada najbardziej złożony komputer na świecie. Problem polega na tym, że na ogół nie posiadamy do niego instrukcji, a jego oprogramowanie bywa czasami niezbyt przyjazne dla użytkownika. Celem psychologii, w szczególności zaś celem NLP jest zatem odkrycie tajemnic "języka programowania" ludzkiego systemu nerwowego, który umożliwiłby nam działanie w sposób bardziej elegancki, skuteczniejszy i bardziej ekologiczny. Jednym z celów Strategii geniuszu jest właśnie przyjrzenie się bliżej niektórym "programom" stworzonym przez takich ludzi jak Albert Einstein, którzy nauczyli się bardzo sprawnie korzystać z komputera, jakim jest ludzki mózg.


  Mikro-, makro- i metastrategie


  Strategie pojawiają się na różnych poziomach — istnieją mikrostrategie, makrostrategie i metastrategie.


  Mikrostrategie koncentrują się na tym, w jaki sposób dana osoba myśli w konkretnym momencie, próbując wykonać ściśle określone zadania. Przykładowo, jeżeli ktoś chce sobie przypomnieć jakąś informację, np. numer telefonu, wówczas na poziomie mikro interesuje nas, jak duży jest wizerunek tego numeru w umyśle tej osoby, jakiego jest on koloru, czy osoba ta czyta ów numer w pamięci albo czy wiąże numer z jakimś uczuciem. Tak właśnie wyglądają mikrostrategie.


  Makrostrategie przypominają bardziej modelowanie "sukcesu" albo "przywództwa". Ogólna strategia pozwalająca na zwycięstwo nie przybiera formy pojedynczej instrukcji, ale wymaga raczej większego, bardziej ogólnego "programu", na który będzie się składać wiele mikrostrategii. Może to być proces wymagający większej ilości czasu albo też proces składający się z bardziej ogólnych "etapów" pozwalających osiągnąć wyznaczony cel poprzez przechodzenie od punktu A do B i następnie do punktu C, niezależnie od stosowanych przy tym mikrostrategii. Podsumowując, makrostrategie są bardziej związane z ogólnymi działaniami i etapami procesu myślowego.


  Metastrategie bądź metamodele są, ogólnie rzecz biorąc, metodami tworzenia metod, strategiami wynajdywania strategii lub modelami procesu modelowania. W pewnym sensie większość tego, czego nauczysz się w czasie lektury tej książki, jest metamodelem i zbiorem metastrategii, czyli strategii i modeli pozwalających na odkrywanie strategii stosowanych przez szczególnie utalentowane jednostki i tworzenie z nich praktycznych modeli zachowania.


  W niniejszej książce, która została poświęcona Albertowi Einsteinowi, przyjrzymy się wszystkim trzem poziomom procesów myślowych wielkiego fizyka: makro, mikro i meta. A oto mój proponowany plan działania:


  
    	Rozpoczęcie od ogólnego nakreślenia podstawowej metastrategii Einsteina, czyli "epistemologii".


    	Zbadanie pewnych podstawowych makrozasad jego własnego procesu tworzenia teorii i modeli naukowych.


    	Przeanalizowanie ogólnej struktury procesu myślowego oraz jego poglądów na myślenie i rolę języka.


    	Przeprowadzenie mikroanalizy pewnych specyficznych elementów reprezentatywnych dla procesu myślowego Einsteina.


    	Przyjrzenie się procesom poznawczym leżącym u podstaw słynnej teorii względności.


    	Omówienie części konsekwencji teorii względności oraz stworzonej przez Einsteina strategii relatywistycznego myślenia.


    	Przedstawienie kilku pomysłów na zastosowanie jego strategii i przekonań w naszym codziennym życiu.

  


  Postępując w nakreślony powyżej sposób, mam nadzieję odpowiedzieć na pytanie "jak?" i sprawić, że przynajmniej część "cudu", którego twórcą był Einstein, zmieni się w "coś, co może zostać zrozumiane" i wykorzystane w celu wzbogacenia naszego życia.

  


  
    
      [1] Albert Einstein, Autobiographical Notes, w: Paul Arthur Schlipp, Albert Einstein, Philosopher-Scientist, Northwestern University Press, Evanston 1949, s. 32.

    


    
      [2] Albert Einstein, Isaac Newton, w: Out of My Later Years, The Citadel Press, Secaucus 1956, s. 219 – 220.

    

  


  Rozdział 1.
 Epistemologia Einsteina


  "Epistemologia" jest systemem leżącym u podstaw wiedzy, z którego wynikają wszystkie rodzaje tej ostatniej. Innymi słowy, "epistemologia" danej osoby stanowi system podstawowych założeń i przekonań, stanowiących podstawę jej działania. Jest zatem "metastrategią", przez którą człowiek tworzy wszystkie swoje strategie. System przekonań zarówno kształtuje ludzkie doświadczenia oraz procesy umysłowe, jak i jest przez nie kształtowany. Można zatem powiedzieć, że epistemologia jest opisem najbardziej podstawowych motywów i celów wpływających na ludzkie działania i kierujących nimi. Badanie epistemologii Einsteina pozwala nam zatem na uzyskanie wglądu w strukturę i rozwój jego geniuszu.


  Einstein został kiedyś zapytany o to, dlaczego zdecydował się zająć fizyką. Zamiast stwierdzić, że chciał uzyskać Nagrodę Nobla albo że był szczególnie zainteresowany prędkościami atomów lub fotonów bądź odległością gwiazd od Ziemi, odparł on, co następuje:


  Chcę się dowiedzieć, jak Bóg stworzył ten świat. Nie jestem zainteresowany pojedynczymi zjawiskami bądź spektrum, w jakim manifestuje się ten czy tamten element. Chcę znać jego myśli. Cała reszta to szczegóły[1].


  Stwierdzenie Einsteina zakłada, że "myśli Boga" są najbardziej fundamentalnymi, praktycznymi i eleganckimi "formami" lub "wzorcami" w otaczającym nas wszechświecie. Podobnie jak Arystoteles, Einstein poczuwał się do ciągłego poszukiwania coraz to bardziej podstawowych i dalekosiężnych relacji występujących we wszechświecie, a więc "podstawowych warunków" i pierwszych zasad. Ostatnie dwadzieścia lat swojego życia poświęcił na zgłębianie teorii, którą sam nazwał "zunifikowaną teorią pola" i która miała opisać podstawowe prawa rządzące wszechświatem, wyjaśniając uniwersalne właściwości materii i energii poprzez jedno równanie bądź wzór. Niestety, Einsteinowi nigdy nie udało się zakończyć tego ostatniego zadania, jakie wyznaczył sobie w życiu.


  Einstein wierzył, że wszystkie zjawiska we wszechświecie są ze sobą połączone i tworzą jednolity układ, którym to przekonaniom często dawał wyraz. Powiedział kiedyś, że "Bóg objawia się nam poprzez harmonię wszystkiego, co istnieje", i poświęcił swoje życie pokazaniu innym owej harmonii. Fakt bycia naukowcem nie przeszkadzał przy tym Einsteinowi pozostać osobą głęboko duchową, chociaż jego koncepcja "Boga" była znacznie szersza niż koncepcje funkcjonujące w większości zorganizowanych religii. Einstein pisał:


  Dla człowieka prostego Bóg jest istotą, na czyjej troskę należy liczyć i czyjej gniewu należy się obawiać, które to poczucie jest sublimacją wrażenia, jakie ma dziecko postrzegające swojego ojca, będącego dla niego istotą pozostającą z nim w osobistej relacji, niezależnie od tego, jaką czcią może ją darzyć.


  Naukowiec jednak nie może patrzeć na świat inaczej niż poprzez pryzmat zależności przyczynowo-skutkowej. Przyszłość jest dla niego tak samo niezbędna i tak samo określona jak przeszłość […]Jego religijne odczucie przybiera formę duchowego zadziwienia harmonią praw natury, które jawią mu się jako przejaw intelektu na tyle zaawansowanego, że w porównaniu z nim wszelkie myślenie i działanie istot ludzkich jest jedynie nieistotnym ich odbiciem. Poczucie to stanowi główną zasadę porządkującą życie i pracę naukowca, o ile ten będzie tylko w stanie wyzwolić się z oków samolubnej żądzy. Nie ulega wątpliwości, że poczucie to jest bliskie wrażeniu dominującym w umysłach geniuszy religijnych, jakich zna historia[2].


  Komentarze Einsteina wskazują, że jego postrzeganie Boga było bardziej duchowe niż "religijne". Zamiast wspierać lub narzucać konkretne poglądy religijne lub naukowe, strategie umysłowe Einsteina skłaniały się w stronę odsłonięcia "harmonii życia naturalnego". Jak niedługo zobaczymy sami, wiązało się to ze zdolnością do zintegrowania pozornie przeciwstawnych punktów odniesienia. Podejście to znalazło swoje zwieńczenie w słynnej teorii względności, ale jednocześnie przejawiało się ono w całym życiu Einsteina, który starał się wykorzystać swoją wiedzę do rozwiązania pewnych starych problemów i konfliktów:


  W ostatnim stuleciu i w części stulecia je poprzedzającego powszechnie uznawano, że pomiędzy wiedzą a wiarą istnieje konflikt, którego żadną miarą nie da się rozwiązać. Wśród ludzi o rozwiniętych umysłach przeważała przy tym opinia, że w najbliższym czasie wiedza powinna całkowicie zastąpić wiarę, zaś wiara we wszystko, co nie miało potwierdzenia naukowego, jest przesądem i jako taka powinna być zwalczana […]


  Prawdą jest, że przekonania najlepiej jest wspierać za pomocą doświadczenia i jasnego rozumowania […], jednakże przekonań nam niezbędnych i dominujących w naszych działaniach i sądach nie można uzyskać wyłącznie w sposób naukowy.


  Metoda naukowa nie może nauczyć nas niczego poza tym, w jaki sposób fakty są ze sobą związane i w jaki sposób wypływają jedne z drugich[3].


  Pisząc te słowa, Einstein przedstawia pozornie podstawową opozycję "przekonań" lub "wiary" i "wiedzy naukowej". Te dwa sposoby myślenia są tradycyjnie traktowane jako niekompatybilne ze sobą, a nawet wprost sprzeczne. Naukowcy uważali wiarę za przesądną, idealistyczną, niepraktyczną i "zbyt nieokreśloną, aby wyciągać z niej konkretne zasady, którymi jednostki mogłyby kierować się w swoich działaniach"[4]. Nauka z kolei postrzegana była przez laików jako mechanistyczna, sucha, nieludzka, a nawet działająca wyłącznie dla własnego dobra.


  Chociaż sam był naukowcem, Einstein uznał, że sama metoda naukowa nie wystarczy do tego, aby działać skutecznie i odpowiednio. Według niego największym niedociągnięciem nauki było to, że:


  Nauka szuka relacji, które uważa się za niezależne od osoby je poszukującej. Jest tak również w przypadku, w którym tematem poszukiwań jest sam człowiek […] Koncepcje wykorzystywane do stworzenia spójnych systemów nie wyrażają emocji. Dla naukowca istnieje tylko "istota", ale nie chęci, wartościowanie, dobro czy zło. Naukowiec nie widzi celów […] trzyma się z daleka od wszystkiego, co woluntarystyczne lub emocjonalne. Cecha ta jest wynikiem powolnego rozwoju, typowego dla współczesnej myśli zachodniej[5].


  Przed Einsteinem naukowcy przyglądali się otaczającemu ich światu, mierzyli go i opisywali, ignorując wszelki wpływ, jaki oni sami mogli mieć na własne otoczenie. Nawet badacze procesów psychologicznych wydawali się ignorować wpływ, jaki ich własna obecność mogła mieć na badane istoty. Przykładowo, Iwan Pawłow nigdy się nie zastanawiał, czy jego relacje z badanymi psami miały jakikolwiek wpływ na ich zachowanie. Kontrolował takie zmienne jak światło, dźwięk i wibracje w pomieszczeniu, ale sam siebie traktował wyłącznie jako źródło bodźca dla zwierząt, jakby chciał przez to powiedzieć: "Moje nastawienie i moje odnoszenie się do psa nie odgrywają najmniejszej roli".


  Największym problemem takiego podejścia jest to, że chociaż może ono pozwolić na osiągnięcie zakładanych celów niezależnych od obserwatora lub "jednostki poszukującej", to jednocześnie nie zawsze daje nam informacje niezbędne do określenia ekologicznych zmian w systemie, do którego należy zarówno obserwujący, jak i obiekt obserwowany. Jak pisał sam Einstein:


  Wiedza o tym, co jest, nie otwiera nam automatycznie drzwi wiodących do tego, co powinno być. Człowiek może mieć pełną i jasną wiedzę odnośnie tego, co jest, a jednocześnie nie być w stanie z tego wydedukować, co powinno być celem naszych ludzkich dążeń […]. Nasza egzystencja i nasze działania nabierają znaczenia wyłącznie poprzez ustalanie celów i odpowiadających im wartości[6].


  Einstein wydaje się tu powtarzać twierdzenie Arystotelesa o przyczynach ostatecznych, które mówią, że w systemie żyjącym to cel kieruje działaniem, a nie na odwrót. Zdolność do manipulowania symbolami, dokonywania obserwacji i pomiarów oraz tworzenia narzędzi nie czyni ani geniusza, ani dobrego człowieka. Do ustalenia podstawowych celów konieczne są natomiast przekonania, etyka i mądrość. Einstein wspominał również o tym, że:


  Doskonałość środków i niejasność w kwestii celów wydają mi się cechą typową dla naszych czasów[7].


  Jak to ujął wybitny amerykański psycholog, William James:


  Osiąganie przyszłych celów i wybór koniecznych do tego środków są zatem cechą i kryterium istnienia umysłowości w danym zjawisku[8].


  W NLP tworzymy podobne ciągi procesów poznawczych i sensorycznych definiujących konkretne mentalne strategie zorganizowane w podstawową pętlę sprzężenia zwrotnego, nazywaną TOTE (Miller et al., 1960). Skrót ten oznacza wyrażenie Test-Operate-Test-Exit (Test-Działanie-Test-Wyjście). Koncepcja ta zakłada, że wszystkie programy mentalne i behawioralne opierają się na posiadaniu ustalonego celu i zmiennych środków pozwalających osiągnąć ten cel. Z tego też powodu podstawowymi procesami związanymi z myśleniem są: testowanie informacji pochodzących z narządów zmysłów w celu sprawdzenia postępów, działanie mające na celu zmianę części obecnego doświadczenia w taki sposób, aby spełnić wyniki kolejnego testu, oraz wyjście do kolejnej części programu.
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  Analizując działania wielu ludzi zajmujących się różnymi zawodami, NLP zgodnie ze stwierdzeniem Jamesa określiło trzy cechy charakteryzujące osoby twórcze i odnoszące sukcesy:


  
    	Posiadają one ustalony cel kierujący ich działaniami.


    	Posiadają pętlę sprzężenia zwrotnego, dzięki której mogą wykorzystywać doświadczenia zmysłowe w celu oceny swoich postępów w drodze do celu.


    	Wykazują elastyczność zachowania pozwalającą im na dostosowywanie zachowań, tak aby osiągać cele w sposób najłatwiejszy i zarazem najbardziej skuteczny.

  


  Einstein sugeruje, że metoda naukowa ma skłonności, aby usztywniać zakres środków i procedur, dając zmienny cel, chociaż powinno być na odwrót. Opisy naukowe zwykle koncentrują się na określaniu ciągów przyczynowo-skutkowych, które można odnieść do zdarzeń przyczynowych, nazywanych przez Arystotelesa przyczynami "mechanicznymi" lub "uprzednimi". Idea "przyczyn ostatecznych", zgodnie z którą wydarzenia są inicjowane przez przyszłe cele, nie jest traktowana jako zgodna z myśleniem naukowym. Mimo to etyka oraz inteligencja stanowią funkcję celów i "skończoności". Jak pisał bowiem William James:


  Ludzie, których działania są modyfikowane przez odniesienia do najbardziej odległych celów, od zawsze cechowali się dużo wyższą inteligencją niż pozostali[9].


  W modelu TOTE nasze przekonania i wartości powinny stanowić fazę "Testu" programów naszego życia, zaś nasza wiedza i metody jej stosowania powinny kształtować fazę "Działań", które wykorzystujemy do osiągania celów wyższego poziomu.
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  Prawdę mówiąc, gdy Einstein rozpoczynał unifikację i harmonizację relacji pomiędzy wiedzą a poglądami, stosował dokładnie tę samą perspektywę:


  Nauka jest starym przedsięwzięciem mającym na celu powiązanie postrzegalnych zjawisk w tak szeroką i dokładną sieć zależności, jak to tylko możliwe […]


  Religia jest starym przedsięwzięciem ludzkości mającym na celu nadanie jej jasnej i pełnej świadomości [fundamentalnych — przyp. red.] wartości i celów oraz ciągłego umacniania i rozszerzania ich skutków […]


  Jeżeli człowiek postrzega naukę i religię przez pryzmat powyższych definicji, wówczas konflikt między nimi wydaje się niemożliwy, gdyż nauka może opisywać wyłącznie to, co istnieje, a nie to, co powinno być. Religia z kolei zajmuje się wyłącznie oceną ludzkiej myśli i działań, nie mogąc oddawać sprawiedliwości faktom i zależnościom pomiędzy nimi[10].


  Einstein mówi zatem, że funkcje religii (przekonań i wartości) oraz nauki (wiedzy i zdolności technicznych) odnoszą się do dwóch całkowicie odrębnych poziomów działania i z tego powodu nie są w stanie znajdować się w konflikcie, o ile przez pomyłkę nie dokonamy skrzyżowania bądź pomylenia tychże dwóch poziomów (co w historii zdarzało się już niejeden raz). Jeżeli człowiek jest w stanie sprawnie rozpoznać te dwa różne poziomy, wówczas mogą się one wzajemnie wspierać, zamiast wchodzić w konflikt.


  Obecnie, nawet chociaż domeny religii i nauki są od siebie jednoznacznie odgrodzone, istnieją pomiędzy nimi silne wzajemne relacje i zależności. Co prawda cel może być ustalany przez religię, ale ona sama mogła się dowiedzieć od nauki, jakie środki będą potrzebne do osiągnięcia tego celu. Z kolei nauka może być uprawiana wyłącznie przez ludzi aktywnie dążących do prawdy i zrozumienia. Źródło czucia wypływa zaś ze sfery religii[11].


  Według Einsteina duchowe poczucie misji i celu (nie odnoszące się do mechaniki "tego, co jest") stanowi źródło i motywację dla dalszego rozwoju naukowego, który z kolei wraz z odpowiadającymi mu narzędziami powinien być wykorzystywany w celu zaspokajania głębszych celów i misji, które zainspirowały wspomniany rozwój.


  Einstein elegancko podsumowuje wzajemne relacje nauki i religii, pisząc:


  Nauka bez religii jest ślepa, religia bez nauki jest kulawa[12].


  Wiążąc ze sobą wzajemnie zależności pomiędzy materią, energią, falami, cząsteczkami oraz stacjonarnym i poruszającym się obserwatorem, Einstein dokonał syntezy procesu naukowego i etycznego:


  Naukowe stwierdzenia dotyczące faktów i relacji nie są w stanie tworzyć dyrektyw natury etycznej. Te ostatnie mogą być jednak uczynione racjonalnymi i spójnymi za sprawą logicznego myślenia i wiedzy empirycznej. Jeżeli możemy dojść do porozumienia co do pewnych podstawowych propozycji etycznych, wówczas można z nich wyciągnąć inne propozycje etyczne, o ile tylko pierwotne założenia poczynione zostaną z należytą precyzją. Założenia takie odgrywają w etyce podobną rolę co aksjomaty w matematyce[13].


  Einstein utrzymywał, że chociaż treści nauki i etyki są odmienne, to ich forma jest taka sama. Fakty i wiedza empiryczna zajmują się mechaniką naszego zachowania i otoczenia. Etyczne założenia i dyrektywy odnoszą się zaś do naszych przekonań, wartości i tożsamości. Chociaż wszystkie wymienione elementy zajmują różne poziomy, to procesy umysłowe pozwalające określić naszą zdolność do ich wykorzystania zajmują jeden i ten sam poziom. Sposób, w jaki człowiek odkrywa i stosuje relacje natury etycznej, może przypominać sposób, w jaki można odkrywać i stosować relacje naukowe. Einstein ilustruje to następującym przykładem:


  W przypadku kłamstwa mogłoby to wyglądać następująco: kłamstwo zaburza wiarę w dalsze stwierdzenia kłamcy. Bez takiej wiary dalsza społeczna współpraca jest niemożliwa lub przynajmniej utrudniona. Współpraca taka jest jednak niezbędna do tego, aby uczynić życie ludzkie możliwym i znośnym. To z kolei oznacza, że zasada "nie kłam" wywodzi się z zasady mówiącej, że "ludzkie życie należy szanować" oraz że "ból i smutek należy łagodzić, o ile to tylko możliwe"[14].


  Podobnie jak w przypadku Arystotelesa, strategia Einsteina zakładała powiązania pomiędzy konkretnymi zachowaniami i zjawiskami a głębszymi pierwszymi zasadami, zaś sam Einstein powtarzał założenie Arystotelesa o tym, że pierwszych zasad nauki i etyki nie da się wyciągnąć z naszych doświadczeń i można je odkryć wyłącznie poprzez wyobraźnię oraz intuicję. Tylko wtedy można je bowiem ocenić zgodnie z ich wartością pragmatyczną.


  Dla czystej logiki wszystkie aksjomaty, w tym także aksjomaty etyczne, mają charakter arbitralny. Jednakże z punktu widzenia psychologii i genetyki nie są one ani trochę arbitralne, ale wynikają z naszych wrodzonych skłonności do unikania bólu i anihilacji, a także z nagromadzonych reakcji emocjonalnych na zachowanie naszych bliskich[15].


  Podobnie jak w przypadku wiedzy naukowej, przekonania etyczne muszą zachowywać stałe sprzężenie zwrotne z doświadczeniami zmysłowymi. Poglądów czasami nie da się wyprowadzić z doświadczeń, ale muszą być z nimi zgodne.


  Aksjomaty etyczne są odkrywane i testowane podobnie jak aksjomaty naukowe. Prawdą jest to, co przechodzi próbę doświadczenia[16]
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